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ż y ńsk i w Akadenli iMeclycznej w Białyrllstoku,
a próby na zwierzęIach rlpracowywane są przeza
tnllie w W.Z.H.W, w Stalinogrtldzie,

Z aga clnieni e powyż sze w),,]l l a ga j eszcze dokł a d -

ncgo przepracowattia dla wyciągnięcia odpo-

wiednich wniosków co do iIrterpretacji wyników
badań, poczylll zaklady naukowo-badawcze do-
staną nową broń w zwalczaaiu grużlicy u zwie-
rząt, jako uzupelnienie dotychczas stosowanych
lletod przy ba,daniach rozpoznawczych,

T. DĄBROWSKI, M. PAROSZKIEWICZ

Pneumokokoza cieląt *)

z Kate,dry Mlkrobiologli wet. U.Mc.s. W Lubllnie
Kierownlk: PFof dr J. PAI.NAS

z Wojewódzkiego zżkład]] Higieny weterynaryjrrej w Lublrinie
Kietownik: dr T. DĄBĘ,oW§KI

Już od 1886 rokrr Mazzanti i Viqezzi we \Mło-
szech, w 1899 r. Poe]s w Holandii, Klautstrung
w Niemczech, B,alzer, Wal] oraz Jensen w Danii,
stwierdzi]i dużą ilośc przypadków schorzeń paciorkow-
cowych u cie]ąt, pośród których przeważała diplokokoza
ipneumokloikoza). Labo,ratorium serologiczne w Kopen-
tadze zajęło się przebadaniem tej iednostki chorobowej,
łv wlmiku czeqo ustalono, że występuje ona u cielą[
ssących ,w wieku do dwóch miesięcy, powodując naj-
częściej posocznicę, obok której, jako objaw szczegól-
nie charakterystyczny mają miejsce zrniany w ś]edzio-
nie, która ulega powiększeniu (niekiedy dlvukr;oćnemu),
jest silnie przekrwiona, barwy czarno-czerwonej, pold
torebką stwierdza slę punkcikowai,e ]ub rozlane rł-y-
broczyny i posiada konsystencję gumlowatą (o,porno-
elastyczną). Zdarza się jednak, że opisane zmiany przy
pneumokokozie nie występuią. Przewód pokarmowy nie
za,wsze przedstawia jednolity oblaz. Przeważnie stan za-
palny obejmuje nieliczne partie jelit. 'v't/ęzły chłonne są
mniej lub więcej nacieczcne lrrb nastrzykane, otrzew-
na zaś pokryta jest drobnymi wvbroczynami, które są
bard,zo ]i,czne na sieci i krezce. Nerki przekrwione, cza-
sem zwybroczynamiw miedniczkach. U osesków
stwierdza się zmiany pępowiny, k|óra jest zqrubiała,
nacieczona i 1,ypełniona płynną krrłią. Dosyć częstlcl
występuje wybroczynowość na pcri- i epicardium,
zwłaszcza na grarricy przedsionko,ivo-komoro,wej, oraz
uszkach sercowych, qdzie wybroczvny zlewając się,
twoTza duże pola. Płuca są obrzękłe i zapa]nie zmienio-
ne. W klatce piersilcrwej i rvorku osierdziowym znajdu-
je się większa i]ośc wysięku surowiczego" W wysie-
wach z padłvch cieląt pneumokoki można wyizolowac
ze wszystkich narządów, krwi, pivnów wysiękowych
i mieśni. Preparaty rnikroskoplcvre łvykonywane bezpo-
średnio z mateTiału zakaźneqo nie zawsze pozwalają na
odróżnienie pneumokokow od innvch ziarniaków wy-
stępujących równocześnie w zwłokach.

Należy zaznaczyć, że Diplococcus pneumonioe wystę-
puje u wszystkich zwierząt drormowych bez r,rrzględu na
wiek i rodzaj, powodując schorrzenia pod nazwą diplo-
kokozy. DĄplococcus ]anceo]atus s. Pneumococcus vitu-
Jorum (Parnas) w swym typlcwym ./,yglądzie przypomi-
na kształtem dwa płomienie świecy złączone ze sobą
przy podstawie i crbięte -wspólną otoczką. Takie posta-
cie występują jedynie w krwi i płynach wysiękowych,
rrkładając się cza,sem w krótsze lub dłuższe łańcuszki.
Obecność otoczki daje się stwierdzić tylko w plepala-
tach sporządzonych bezpośrednio z materiału lub ho-
dorwli wzbogaconych i barwionych specjalnymi me,toda-
mi. Różne szczepy pneumlorkoków tv/orzą w ciele z-wie-
rząt i hodowlach sztucznych niezupełnie jednakowe
otoczki. Atypowe postacie spotyka się szczególnie
w starych hodowlach, uboqich plożywkach i w poza-
palnych miejscach orqanizmu, W tych warunkach za-
razki mogą występować bez otoczki i w postaci poje-
dyńczych lnb ułożlonych ,w łańcuszki ziarniaków.

Do wzr,ostu na pożywkach sztucznych
vitu]orum .!!rymaga dodatku qlukozy, suro
N"_":..1_*yrastają kollorrie (większe

') Praca lozpoczęta w 1951 r,

ców) wypukłe, przeźro,czyste, o brzegach gładkich lub
nieregularnych z ziarnistym środkielr. W płynnej suro-
wicy wzrost jest dobry, gorszy zaś na ściętej. Więk-
szość szczepów posiada zdolnlolść w,ytwarzania hernoli-
zyn. Na agarze z krwią twolźą ,sĘ kolonie szare, bar-
dziei płaskie lub zapadnięte po środku. Wokół kolonii
występuje zmiana barwy krwi n,a kolrclr zielono-czarny.
W bulionie powstaje lekkie zmętnienie z osadem na
dnie. W pożywkach płynnych żywotn,ość zarazka uza-
leżniona jest od itości wytwarzanyclr fermentów (pero-
ksydaza, maltaza, ]aktaza, proteaza itd.), które zakwa-
szając plcłdłoże, szybko zabijają komórki w ciągu 3 do
S-ciu dni (Avelry i Morgan). Cechą charaktery-
styczną pneumokoków jest rozpuszczalność ich w bu-
lionie po dodaniu żółci lub Natrium taurocholicum.
Neufeld pTzypnsz,cza| że !|tyczne działanie żólci
umożliwione jest dużą przepuszczalnlolścią otoczki, któ-
ra niedostatecznie chroni protoplazlrrę, zjawisko to do-
tyczy tylko szczepów otoczkowych, nie zachodzi z,aś
u pneumokoków w postaci ,,R".

Pod względem serologicznym stwierdzono, że pneumo-
klolki stanowią niejedn,olitą glupę zarazkór,v, Przy p,o-
mocy precypitacji Neufeld, Haendl, Dochez
i inni podzielili je na 4 grupy, zaś Cooper wyróżnił
32 typy. Różnicowanie na poszczególne typy nie ma
jednak znaczerria prahtycznego, a raczej teoretyczne,
W badaniach serologicznych stwierdzonlo u wszystkich
pneumoi<oków substancje białkowo-iypowe, wielocukier
,,C", który występuje zarówno w postaci ,,R", jak i ,,S"
pneunoklotka i innych bakterii, olaz typowio specyficzny
wie]ocukier występujący przeważnie w postaci ,,S", za-
warty głównie w otoczce, z którei przy wzroście dy-
funduje do pożywki iub olganizmu chorego. Ta roz-
puszczalna substancja zlostała uznana przez D ocheza
i A v e r ę jaklcl typowo specyficzna dla typu I, II,
i III i nazwana ,,SSS" (Specific soluble substance).
Prócz tego wyosobniono pewną ilość kompleksó,w wie-
trocukłolwvch, które chemicznie i bioIogicznie różniły
się od ,,SSS":

Surowice odpornościowe wyprodukowane przez
Neufelda zostały przez niego vrykorzystane dloi od-
czynu Dęcznienia oltoczek. Parker, Papenhei-
mer, Weld i Guenther filtratami autoliza-
tów pneumokokowych wywoływali u świnek morskich
po zastrzyku śródskórnym nekrloze skóry, obrzęk za-
palny płuc przy poda.rriu dootrzewnorvyym olaz zapale-
nie płuc po podaniu małej ilo,ści żywych zarazków
i subletalnej dawki autolizatu. U kprri można tymi
autrcłizatami otrzymać antytoksyny typowo niespecy-
ficzne, podczas gdy suro,wice uzyskane ze szczepienia
zwterząt hodowlami, posiadały własności antybakteryj-
ne. Mennes, Neuf eld, Rimpan i inni stwier-
dzili, że dużą rolę przy rrod,parnianiu pneuraokokami
odgrywają tropiny. Kin,dberg podaje, że surowi-
ce od,pornościoiwe silnie aglutynują tylko szczepy homo-
logiczne. Surowice uzyskane z uodparniair_vch królików
dają miana aglutynacyjne 1:20 lub 1:50 

- rzadz,iej wyż-
sze. Christensenowi nie ud,ało się wykazać
wspólnych własności serologicznych między szczepami
porchodzącymi od ludzi i cieląt. Be]zer natomiast
przy pomocy aglutynacji i OWD wykazał, że jeden
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szczep ludzki i jeden z cielęcia d,awały krzyżowe re-
akcje z surowicami odpornościowymi.

Do badań nad cho,robotwórczością pneumokoków naj-
lepiej nadają się białe myszy, które po szczepieniu
rozcierem śledziorrry padają w ciągu 2 do 5 dni, po
szczepieniu zaś małą il,ością zarazków z hodow-li bulio-
nowych padają w ciągu 15-24 godz. Przez częste pa-
saże na myszach wirulentność szczepu wzrasta tak, że
1/100.000 ml hod,owli buli,onowej zabiia mysz w ciągu
24 gadz. Króliki po szczepieniach podskómych padają
po 4 dniach, przy słabej zaś wirulencji szczepu chorują
i zdrowieją, Dla ś,winek mrorskich szczepy cielęce są
mało zjadliwe, a gołębie i kury nie ulegają zakażeniu.

Badania własne
Rokrocznie wczesną wiosną, Zaklad otrzymuje

padłe cielęta pochodzące z PGR i gospodarstw
indywidualnych, celem rozpoznania przyczyny
upadków. W ciągu ostatnich trzech lat siwier-
dziliśmy kilka enzootii pneumokozy, która głów-
nie występowała w majątkach PGR i powo,do-
wała upadki dość dużej ilości cieląt. Chcąc
zidentyfikować wyizolowane zarazki, przebada-
liśmy 6 szczepów: Nr 100, 247, 4lB, 7B0, 92B,
949, oraz jeden szczep ludzki Nr BBB. W pre-
paratach mazanych z krwi padłych cieląt stwier-
dzono typowe dwoinki z otoczkami, a z ho-
dowli agarowej i bulionowej dwoinki i kró-
tkie łańcuszki, których wielkość rdżniła się
znacznie od dwoinek z materiału, zakaŻnego.
Na agarze z krwią pneumokoki cielęce rosły
pod postacią lekko wypukłych kolonii, podob-
nych do kropli rosy, o brzegach gładkich
i ziarnistym środku. Po 2-3 dniach kolonie za-
padały się w śro,dku, krew natomiast dookoła
nich przybierała kolor ciemnozielony, brunatno-
zielony lub czarny, Na bulionie z dodatkiem su-
r,owicy występował wzrost pod posiacią lekkie-
go zmętnienia z osadem na dnie; już w dru-
gim dniu bulion stawał szy i wy-
stępowała liza komórek Dodatek
do hodowli 50/o żółci b ował roz-
puszczenie pneumokoków w ciągu 30-60 sek.
Temperatura zarówro szczep
ludzki, jak i w ciągu l0 min.
Szczepówp zdllższy okres
czasu na pożywkach mało wzbogaconych, żółć
nie rozpuszczała. Pod względem biochemicznym
nie stwierdzono specjalnych różnic, Szczepy
cielęce i szczep ludzki rozkladały bez wytwa-
rzania gazu trehalozę, inulinę, glukozę, lakto-
zę, sacharozę, maltozę, rafinozę i fruktozę, nie
rozkładały sorbitolu, mannitolu, ino,zytolu, dek-
stryny i skrobii; wobec arabinozy i gliĆerolu
zachowywały się zmiennie; nie redukowały azo-
tanów i nie rozkładały mocznika; mleko ulegało
ścięciu po 2-3 dniach.

Siła chorobotwórcza szczepów okazała się
ściśle związana z wiekiem hodowli, rodzajem
pożywki, na której hodo,wano zarazki i z obec-
nością otoczek. Wykazano, że najbardziej cho-
robotwórcza jest krew po,brana z padlej myszy,
która wstrzyknięta podskórnie myszy zdrowej,
powodowała jej śmierć po 24 godz, Podobną
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zjadliwość dla rnyszy posiadały pneumo,ko,ki
znaldujące się w materiale przysyłanym do
badań. Hodowle pasażowane kilkakrotnie na
pożywkach z dodatkiem surowicy lub krwi
uśmiercały myszy po 48 godz.; nie zaobserwo-
wano różnic między szczepieniem podskórnym
i dootrzewnowym. Szczepiąc króliki dożylnie
milionem pneunrokoków w płynie fizjologicz-
nym wykazano, że szczepy cielęce są bardziej
zjadliwe od szczepl ludzkiego. Zabijały one
króliki w czasie do 60 h, podczas gdy króliki
zakażone szczepem ludzkim chorowały i wra-
cały do zdrowia. Zarówno pod wzglgdem bio-
chemicznym, morfologicznym i hodowlanym nie
stwierdzono różnic w stosunku do szczepu lu-
dzkiego.

Dla stwierdzenia nosicielstwa pneumococcus
aitulorum, przebadano serologicznie (odczynem
zlepnym) krew 20 krów rzeżnych (zdrowych)
oraz 19 surowic krów pochodzących z obór,
w których pneumokokoza występowała enzoo-
tycznie. Aglutynacja z surowicami krów rzeź-
nych we wszystkich wypadkach wypadia ujem-
nie, Na 19 surowic krów z obór zakażonych --
14 rvykazało miano aglutynacyjne od 1:25 do
l:400; nie wszystkie szczepy z poszczególnymi
surowicami aglutynowały w jednakowym mia-
nie. Niżej zamieszczona tablica przedstawia wy-
niki badań.
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Aglutynacja wykonana z surowicą padlego
cielęcia i szczepem homologicznym Nr 4l8
wykazała nriano 1:200, podobnie jak ze szcze-
pem ludzkim Nr BBB. Szczep Nr l00 aglutyno-
wał do miana 1:50, a szczep Nr 247 do miana
l:100.

Z kolei wykonano odczyn aglutynacji z surowi-
cą krowy, od której pochodzilo cielę i szczep
Nr 4lB, który zarówno jak szczep ludzki aglu-
tynowały do miana l:200, szczep Nr 247 do
miana l:l00, a szczep Nr l00 do miana l:50.

Biorąc pod uwagę wyniki odczynów zlepnych
z surowicami krów zdr,owych i pochodzących
z ognisk enzootycznych na|eży przyptlszczać,
że stosowanie odczynu aglutynacji okazuje się
pomocne przy wykrywaniu nosicielstwa bez-
objawowego pneumokoków u krów, co należa-
łoby jeszcze sprawdzić na większej ilości krów
celem ustalenia miana. Wydaje się, że mia:ro
I:25 należałoby uznać za dodatnie,

Dla uzyskania surowic odpornościowych uod-
parniano króliki pierwsze cztery tazy co dwa
dni szczepami zabitymi formolem dożylnie daw-

Nr Nr surowic krów i miana aglutynacyjne
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Nr
szczepu

ką 0,4 ml i po przerwie pięciodniowej - co drva
dni dawką 0,2 do 0,5 ml. Jako antygen służyła
spłuczyna agarowa zawierająca w l ml - 1 mi-
lion zatazków, zabitych formoletn.

Uzyskane miana aglutynacyjne przedstawiały
się następująco:

Ńr Nr surowic - mrana

stl inkubacji na jakość produkcji pneumolizyn
badaIiśmy przy jednoczesnym określaniu miana
hemolitycznego tiodowli pneumokoków na bu-
1ionie z surowicą. Pierwsze ślady tworzenia
się pneumolizyn stwierdzono po 3 godzinach,
zaś maksimum po 6 godzinach. Wyniki spraw-
dzano f otokolorymetrycznie.

Toksyczne działanie pneumokoków w orga-
nizrrlie zwierząt przypisuje się endoto,ksynom.
Sporządzone endotoksyny metodą B oi v i n ze
szczepu Nr 41B i 8BB okazały się dla białych
myszy niezjadliwa. Dawka 0,5 ml podana
dóotrŻewnowo 6 myszkom nie uśmiercała ich.
Natomiast endotoksyny te wykazały zdolność
hamowania fagocytozy białych krwinek krowy
in aitro. Endotoksyny homologiczne hamowały
fagocytozę w 600/o, zaś heterologiczne w 510/o.

Przez wstrzykiwanie myszkom dootrzewnowo
zawiesiny bakteryjnej (myszy kontrolne) i za-
wiesiny z dodatkiem endotoksyny wykazano, że
zahamowanie fagocytozy przez endotoksyny
wystąpiło w 720lo dla szczepów homologicznych,
a w 500/o dla szczepów heierologicznych. Po-
wyższe wyniki świadczą o paraliżuj ącym dzia-
łaniu endotoksyn na żernośó fogocytów.

W dalszych badaniach zajęto się próbami le-
czenia zakażonych myszy przy pomocy penicy-
liny. Zakażano je podskórnie 200.000 zarazków
w 0,2 ml płynu fizjologicznego. 5 myszek szcze-
pionych poszczególnymi szczepami nie leczono
jako kontrolne, 20 zaś po,dzie|ono na 2 grupy,
z których jedną leczono przez 3 dni, drugą
przez 2 dni. Grupa pierwsza otrzymaIa 900 j. o.
penicyliny, grupa druga 700 j. o. Pierwsze 100
j. o. wstrzyknięto w 5 godzin po zakażeniu, na-
stępnie przez 2 dni 3 razy dziennie po l00 j. o.,
w trzecim dniu 2 razy dziennie po l00 j. o.
Druga grupa otrzymała po 5 godzinach od
chwili zakażenia 100 j. o. i przez następne 2 dni
3 razy dziennie taką samą dawkę penicyliny.
Myszki kontrolne padły w trzecim i czwartym
dniu - leczone pozostały przy życiu. Penicyli-
na okazała się więc skutecznym środkiem
w zwalczaniu pneumokozy. r

Zmiany anatom,o i histopatologiczne u cieląt.
Badane padłe cielęta, w wieku od 1-9 dni ży-
cia, otrzymano w całości; dwa pochodziły
z ognisk enzootycznych, gdzie padła większa
ich ilość wśród podobnych objawów chorobo-
wych. Przebieg choroby był szybki. Cielęta
smutne przy braku chęci do ssania padały do
24 godzin, Sekcyjnie stwierdzało się obrzęk śle-
dziony konsystencji twardej i wybroczyny pod-
torebkowe. U niektórych zwierząt występowały
wybroczyny na blonach surowiczych; węzły
chłonne jamy brzusznej były obrzękłe i prze-
krwione. W nerkach stwierdzono wybroczyny
podtorebkowe. Płuca przekrwione z wybroczy-
nami podopłucnowymi. Na mięśniu sercowym
wybroczyny punkcikowate wokół naczyfi krwio-
nośnych i na uszkach. Badanie histopatologiczne
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Z powyższych danych wynika, że jedynie su-
rowice homologiczne dają stosunkowo wysokie
lniana aglutynacyjne.

W dalszych badaniach serologicznych uwzględ-
nionio również odczyn precypitacji z haptenami
otrzynlanytni rnetodą Lancefield.

Nr
surowicy

100

247

418

780

888

_§_Ępt.oów i miana precypitacyjne
100 | 247 | łrs Izsolsss

10

|,o|-
Otrzymane wyniki wykazują, że surowice

i hapteny homologiczne dawały wysokie miana
precypitacyjne w ciągu pierwszej minuty po
nawarstwieniu i niskie z haptenalni heterologicz-
nymi, dopiero po 15 minutach trzymania w cie-
plarce w temperaturze ł37"C,

Na podstarvie doniesień 1iterattrry,uviadomo,
że większość szczepórł, pneumokokó,,v posiada
zdolność produkowania hemo,lizyn t.z, pneumo-
lizyn, które pod kilkoma względami odpowiada-
ją C strepiolizynie paciorkowców herlroli-
tycznych; tlen powietrza unieczynnia je dość
szybko. Proces ten jesi odwracalny przez zasto-
sowanie redukcji. Badając pneumolizyny wy-
twarzane przez nasze szczepy stwierdziliśmy,
że są one ciepłochwiejne. Temperatura + 55"C
unieczynniała je po 10 minutach. Pneumolizyny
otrzymywaliśmy z hodowli na bulionie z serca
wołu po inkubacji lO-godzinnej w *37.C. Mia-
no hemolityczne określaliśmy w serii rozcień-
czeń pneumolizyn w roztworze buforowym sol-

w probówkach o rozcieńczeniu 1:l, a po,trzech
godzinach do r,ozcieńczenia 1:35. Wpływ okre-
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wątroby wykazalo zwyrodnienie komórek oraz
naciek komórkowy stosunkowo niezbyt obfity,
równomiernie przepaja jący miąższ wątroby. Na-
ciekowe komórki tworzyły jedynie tu i ówdzie
drobne skupienia, wśród których dawały się
wyróżnić przede wszystkim limfocyty, nieliczne
leukocyty, komórki plazmatyczne oraz miejscami
histiocyty. W płucach obok pgcherzykow powie-
trznych stwierdzono grupy pęcherzyków wy-
pełnionych szczelnie naciekiem komórkowym,
co ,dawało o,braz komórko,wego zapalenia płuc
(bronchopneumonia cellularis). Budowa 1im-
foadenoidalna śledziony była zatarta; uwagę
zwtacał ro,zplem komórek siateczki oraz drobne
ogniska martwicze *).

Wnioski
1) w badaniach morfologicznych, biochenricz-

nych i hodowlanych nie stwierdzono różnic mię-
dry szczepami cielęcymi a szczepem ludzkiln
pneumokoków. Jedynie pod względem wirulen-
cji szczep ludzki okazał się mało zjadliwy dla
królików.

2) Odczyn aglutynacyjny można zastosować
do stwierdzenia nosicielstwa bezobjawowego
u krów, przy czym miano l:25 należałoby uznać
za dodatnie.

3) Odczyn precypitacji haptenów otrzymanych
metodą Lancef ield z surowicami odpornościo-
wymi królików, wskazuje na możliwość zastoso-

') Badania histopatologiczne wykonane zostały przez
Zakła,d A,nato,łni,i: Pato,logicznej Wydz. Wet. U.M.C.S.
w Lublinie,

wania go do diagnostyki pneutnokoków cielę-
cych ze względu na dość wysokie miana.

4) Wyniki badań serologicznych przemawiają
za różnorodną budową antygenową pneumoko-
ków cielęcych. Przypuszczać należy, że zawierają
one substancje typowo specyficzne i grupowe.

5) Pneumokoki cielęce produkują ciepłochwiej-
ne pneunrolizyny, które pojawiają się w hodow-
lach już po 3 godzinach. ,

6) Endotoksyny otrzylrrane metodą Bovin oka-
zały się niezjadliwe dla myszek; hamowały one
lagocytozę białych krwinek in aitro i in uiuo
w 50-700lu

7) U zakażonych myszy penicylina wyka-
zała skuteczne działanie lecznicze, co przelTa-
wiałoby za możliw,ością stosowania tego anty-
biotyku przy zwalczaniu pneumokokozy cieląt.
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wania bydła, wyjaśnienie zaś tych okoliczności

tyczlych odnośnie konstrukcji tych budynków
dostarczają obserwacje wykonane zagranicą.
Szczcgóły te zostały zebrane w niniejszym opra-
coWanlu.

Konstrukcja otwartej obory umożliwia bar-
dziej bezpośrednie dzialanie czynników klirna-
tyczllych na trstrój zwierzęcy a przez to ma usu-
r,vać niekorzystny, wydelikacający wpływ budyn-
ków zanrkniętych i umożliwia utrzyma;rie orga-
nizmt w stanie zahartowania. Nie jest jednak ce-
lem naturalnych metod cho,wu całkowite podda-
nie organizmu zwierząt gospodarskich swobod-
nemu działaniu czynników klimatu. Hodowca nie
może się bowiem wyrzec możliwości kierowania
warurkami środowiska. W związku z tym rów-

zooHlGlENA l zooTECHNlKA
Pro,f. Dr W. FOLEJE1MSKI

Chow bydła w oborach otwartych z wolnym wybiegiem
Ęezultaty chowu bydła w oborach o konwen-

cjonalnej budowie nie zadawalają już hodowców.
Szczególnie jaskrawo występuje pogorszenie się
zdro,wia bydła, a w pierwszym rzędzie wysoki
odsetek zagruźliczenia, w warunka,ch alkierzorve-
go chowu w rejonach o małej ilości pastwisk
i łąk. Nawet przy szerokim stosowaniu chowu
pastwiskowego, bydło w naszym klimacie spędza
cały sezon zimowy w oborze, zwykle mało lub
wcale nie korzystając z wybiegów, co również
zmusza szukać ulepszonych metod utrzymania.

Zarysowują się dwa sposoby poprawienia me-
tod cho,wu bydła. Jednym z nich jest znaczne
rozszerzenie okólniko,wego chowu z zachowa-
niem pomieszczeń dawnego typu, drugim spo-
sobem jest pomieszczenie bydła w oborach
częściowo pozbawionych ścian z umoż|ivlieniem
swobodnego korzystania z okólników. W tym
drugim wypadku zachodzi w zlacznej mierze
zerwanie z d:otychczasowymi metodami utrzymy-
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